
jWESOŁY KĄCIK .
W  SZKOLE A N A LFA B E TÓ W :

— Woioje&hu. kto to by£  Jagiełło?
W ojciech: K ró l Polski.
—  Dobrze. A  czem się wsław ił?
— Bił si;ę\ dobrze.
—  A z  kim ?
—  Z żoną, panie profesorze.

ODPOW IEDŹ NA p y T A N lE  Z RACHUNKÓW :

Nauczyciel: Jędruś, jeżeli lisi mama da dw ie kromeczki chleba posmaro­
wane masłem, a potem doda JJu jeszcze jedną, ile  to bedzie razem?

Jędruś (głaszcząc Snę po brzuszku): — To będę miał dosyć.

D YSK R E TN A : . '

— :Gży wrzuciłeś list do skrzynki?
— Tak jest, panie dyrektorze!
— - Czy nie widziałeś, bałwanie, że niema- na ninjśadresu?
— W idziałem , ale myś+alem, że pan dyreklor nie chce, abym wiedział 

do kogo pani dyreklor pisze.

W YBÓR NA W ÓJTA:

—  Przyszliśmy do was, Macieju, z wiadomością, ż.eśmy was w ójlem  obrali 
po uiebo^ażyku Franku.

—  O!... juści, a poszukajcie se inszego, bo ii‘a --.i lak mam dosjłpSze-^woim 
bydłem do roboty.

PASA ŻE R  DO F IA K R A :

— Niejmożuaby trochę prędzej jechać bo m i się spieszy?
F i h k i e r :  .Tak się panu lfrepbdotoa to można.'pieehotą.
P a s a ż e r :  No —  tak bardzo m i się n iesp ieszne-'1

Przez pomyłkę kancelaryjną -zalrzynianocipewnego w ięźnia dłużej 8 dni, niż 
wynosiła jego kara.

— Bardzo mi przykro . . .  — przeprasza dyreklor w ięzienia.
— NjćJflti’e'.3szkodzi — odpowiada wspaniałomyślnie aresztam. — niech mi 

pan zapisze te 8 dni na konto mojej przysz.lej kary.

G D Y  DZIECKO KUPUJE.

— ,.Czego choęeż, chłopcze — zapytuje sklepikarka dzieciaka.
—  Miodu do garnuszka za, 50 groszy. — Przetruipka nalała i żąda zapłaty*.
—  Gdzie ma&zfpieauądze?
— W  garnuszku na spodzie, proszę pani...

W  RESTAURACJI.

—  KelntP.A —  Słucham, Puna. — To kurcze było wyśmienite, świeże, d e li­
katne i białe.- —  Niech pow ie gospodarzowi.

—  Cicho —  bo ja proszę pana miałbym straszną ‘awanturę. Ja przete po­
m yłkę przyniosłem panu kurczę -przeznaczone dla gospodarza.

U SĘDZIEGO.

— Gzy oskarżony był już k iedy karany?
— Dwadzieścia lat temu. —  A  od tego czasu? —  An i razu
— Co oskarżony robił przez ten czas? — Siedziałem w  w ięzieniu.


